28, 


u Wychodzi w Krakowie 

codziennie o godzinie 8!/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach. 

Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
w KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpłata 

przyjmuje się w Księgarni Józera CzecHa przy Głównym 

Rynku Nr. 458. 


Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenumę- 
racyjne pieniądze.* ; 


kśorespondeńncya Czasu. 


Poznan 3 kwietnia. 

Wniosek deputowanego Cieszkowskiego, o stanie insty- 
tutów edukacyjnych w Księstwie, żywo bardzo zajmuje pu- 
bliczność tutejszą; wierność skreślonego obrazu, zupeł- 
nie daguerotypowa, cieszy nas niesłychanie, bo prawda 
tak niezbicie i szczegółowo wystawiona, nie może ostatecz- 
nie, nie przynieść dobrych a bardzo w tym kierunku po- 
żądenych dla kraju owoców; ale im więcćj my się cieszy- 
my,.tem większa niechęć przeciw tćj znakomitćj pracy 
pana Cieszkowskiego, oficyalnego Świata, która objawiła 
się kilkakrotnie w Gazecie Niemieckićj tutejszćj, co tak- 
że łatwem do pojęcia, bo praca tak dokładna, tak dobi- 
tnie stan rzeczy wyświecajaca, zamknąć musi usta tym, 
którzy ciągle utrzymują, że dopiero promienie pruskie- 
go słońca, stopiły lady barbarzyństwa naszego, że ca- 
dą cywilizacyą im winniśmy, że skutkiem lego, całe na- 
sze życie winno by być jednym hymnem dziękczynnym 
za stan obecny. Praca pana Cieszkowskiego, z dodat- 
kiem ostatnićej mowy pana Pilawskiego, inną sferę życia 
Księstwa malojącćj, tworzą całość, która gdy jak sięspo- 
dziewamy, uzupełnioną zostanie przez deputowanych na- 
szych, przy dyskussyi nad ordynacyą gminną i powiało 
wą, co do sfer administracyi krajowćj, natenczas będzie- 
my mieli wierny obraz stanu Księstwa , za którym nieza- 
wodnie nikt nad Wisłą nie zatęskni, jak w zaślepieniu 
swem marzą niektóre dzienniki niemieckie, na co tak tra- | 
fnie i dowcipnie odpowiedział im korespondent wasz ber- 
liński. © 8047, 3,4% 4 j 

Obok spraw krajowych, wielki wciąż interes śród nas 
budzi, energiczny pochód naprzód katolików w Izbach 
berlińskich; ostatni ich wniosek funduszów katolickich się 
tyczący, poparty naturalnie przez naszych deputowanych, 
w znacznćj części trudni się funduszami kościoła naszćj 
archidyecezyi, bo jak w innych tak i w tym kierunku i 
na tem polu Księstwo najbardzićj upośledzonem było. 
Katoliccy deputowani wszelkich prowincyj, stoją w cią- 
głych stósunkach z swemi biskupami , którzy im rad u- 
dzielają, materyałów dostarczeją. O ile wiemy i nasi de- 
putowani, oczekują rady i pomocy Z strony JO. arcypa- 
sterza naszego, która niezawodnie co do téj materyi u- 
dzieloną im będzie, słyszeliśmy nawet, że JO. arcypa- 
sterz, wyznaczył komissyą, celem wynalezienia i ułoże- 
nia etatu wszelkich zebranych funduszów kościelnych i 
edukacyjnych ; rezuliat tój pracy udzielonym niezawodnie 
będzie deputowanym naszym, do użycia przy niezadługo 


Wielkanoc — Teatr amatorski. 


Krótkie zapusty— wczesna Wielkanoc— nieuniknione na- 
stępstwo dla tych świąt, do których przywięzujemy zwy- 
kle początek zielonćj wiosny, a które w tym roku znala- 
zły się skutkiem dziwactw atmosfery w samym środku 
najostrzejszćj zimy. NE: 

Gdzieżeście papużą trawką zasłane murawy Gdzieś cie- 
pły wietrzyku pieszczący pierwiosuki, narcysy, lilie , tu- 
lipany! Gdzie ptaszki uwijające się około swoich gnia- 
zdeczek! Gdzie roje wesołych mieszkańców miasta wy- 
sypujące się na pola i na łąki?— Gdzieś złoty promie- 
niu słońca oświecający zbudzone Życie? j 

„Wszystko zastygło pod całunem śniegu... i murawa, i 
wietrzyk, i kwiaty, i ptaszkowie, i słońce... i najnieszczę- 
śliwszy człowiek; on, co miał odmłodnieć czuciem, ode- 
tchnąć swobodniejszą piersią, zaczerpnąć nowego życia 
z odżywającą naturą — zatulony w futrze, z zaciśniętą 
czapką gd z wzrokiem smętnym, z ciągłą obawą 
kaszlów, "w, l grasujących gorączek, przesuwa się 
bota o anen lub przez wąwozy śniegowe ciągnące 
si wz u gee c . : 

pomiędzy Wielkanocą a Bożóm Narodzeniem niebyło ró- 
żnicy, chyba ta, że oslatnie Boze Narodzenie więcój przy- 
pominało Wielkanoc. Stąd też zwykle towarzyszące uro- 

tości tój i wycieczki za miasto , Emaus, Rękawka gdzie 
a A p iły stroje kobiet połyskujące świeżością, gwar 
05 le się postrzegać na wolnóm powietrzu— 
wszystko to skończyło się na opa zs r 

o domach, gdzie przy święconćm - iE = 
aż. erraia się jajkiem i wzajemnemi igo pra = 
wiarzającemi się od lat tysiąca. I życzenia, choćby j 


| sterotypowane, tylko z trudnością przeciskały się przez 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. | 


Kraków 7 Kwietnia — Czwartek- 


stoczyć się mającćj w tćj materyj walce, oto zaś mniej- 
sza, czy zwycięstwo pewnóm, byleby prawda wyświe- 
cong była, prędzćj czy późnićj, owoce przynieść musi. 

Jenerał Brandt, został mianowany jenerałem dywizyi, 
ale i nadal w garnizonie tutaj zostaje. — Zima ostatecznie 
żegnać nas zdaje Się, i dzięki Bogu, śniegi tak powoli 
giną, że obawa powodzi, której się jękano, za uchyloną 
uważaną być może. 

Co do kolei poznańsko-wrocławskićj podobno jest. na- 
dzieja, że budowa jeszcze w tym roku rozpoczęta będzie, 
ale nie przez rząd, tylko przez towarzystwo akcyonery- 
uszów; takiem przynajmniej jest przekonanie publiczności 
i prassy. A 

Karząca ręka Opatrzności, ciążąca nad krajem naszym, 
nie przestaje najboleśniejszych €josów zadawać spółeczeń- 
stwu naszemu.  JeszCźeŚiny uie odętchnęli po stratach Ste- 
fanii z Małachowskich Platerowej ojca Antoniewicza, hr. 
itaczyńskićj, a juź howć] ofiary niebo od nas zażądało 
w osobie Zofii z Zamojskich Łóttowskićj, która w kwie- 
cie wieku w Bogu zasnęła, zoslawując nieutulonego w żalu 
męża , rodzinę, 1 pięcioro maleńkich sierot. Dziwnem Zrzą- 
dzeniem losu, cztery osoby Wymienione, które w tak 
krótkim czasie Bóg 0d nas odwofał , były wszystkie da- 
rem innych części kraju, Wielkopolsce danym, były wę- 
złami wiążącemi nas tém Silnićj zresztą kraju, świeża 0- 
fiara była nam wreszcie zakładem i przykładem cnót tój 
wielkićj rodziny, którą cała Poiska tyle szanuje, już więc 
i z tego względu, śmierć jéj ogólny żal, ogólną boleść 
wywołała. 


Hamburg 3 kwietnia. 

7 Wiadomo, Że traktat londyński z dnia 8 maja roz- 
strzygając kwestyę dziedziczności tronu duńskiego, osta- 
tecznie miał na celu załatwienie wynikłych sporów, mia- 
nowicie zaś krwawych zajść między koroną duńską a jej 
szleswik-holsztyńskiemi poddanymi; wiadomo także, że 
obecne obrady Foikethingu toczą się nad temże prawem 
dziedzicznóm i .nad sposobem, w jaki ono ma być przez 
sejm państwa przyjęte. Do powtórnego nastąpić mającego 
odczytania owego prawa na SCj'nie, już przygotowany i 
przez 40 deputowanych podpisany został dodatek, który 
uchylając królewskie uwiadomienie (Botschaft), zamierza 
ograniczyć to prawo na same i bezwzględne przyjęcie 
układu londyńskiego. Czterdzieści podpisów wystarcza na 
uchylenie propozycyi królewskiego uwiadomienia, bo ta 
liczba przechodzi czwartą część całej liczby deputowa- 
nych; pytanie tylko, czyli podpisujący dotrzymają placu, 


usta, kiedy nadzieję bliskiej w'o3ny Ścisnął mróz kilku- 
nasto-stopniowy, i przysypała eart śnieżna... 

Nie to wszakże nieprzeszkadzał0, Żeby prawie wszę- 
dzie sutóm święconóm nieuszanowano staropolskiego i tak 
chrześciańskiego obyczaju. kpi baby, placki roz- 
maitych nazwisk i najrozmaiiszye kształtów i smaków, 
szynki, kiełbasy, baranki, zg0% całą tę armię, na pierw- 
szy rzut oka rzekłbyś niezwalczohą, mógłęś pydziwiać na 
niejednym stole uszykowaną 000JU, i czekającą z bo- 
hatyrskim spokojem, - natarcia 8 A mh i wyposzczonych 
rycerzy... Ale los tój pięknój pra uchanćj i wypielęgno- 
wanój armii, zawsze musi być ten sam, jaki spotkał pię- 
kne, wychuchane armie pruskie POd Jena, Jak w armii, 
tak w kobiecie, tak w plackach, najczęścićj piękność bywa 
powodem zguby... Napoleon „seb tę tego pod Jeną, Ko- 
rzeniowski. w swoim dramacie Ć $5NOŚĆ zgubą), a my do- 
wodzimy -przykładem nieszcząśrYca bab i placków, z któ- 
rych dziś ledwo okruchy... Tan i 

Przed niewielą laty, w niektórych naszych miastach, i 
w niektórych modnych domach "a t zaczęto zarzucać 
święcone, nazywając je obyczajem arbarzyńskim, obrzy- 
dłem żarłoctwem, i zasadę SWA Ep Orano dowodami hi- 
gienicznemi, a: najbardzićj dowo 2 Że zagranicą nikt 
święconego niewyprawia. zego elegancki Francuz nie 
przyjął, czego. filozoficzny gana u.ewydemónsirował | 
d priori, uchodziło zdaniem ne*rych za najoczywist- 
sze: barbarzyństwo. Teraz ch*8** le zmieniło się co- 
kolwiek w głowach; zaczęto perou że niewszystko, 
co Francuz przyjmie i pięlnóm SE y naznaczy, co nie- 
miecki. filozof wydemonstruje» J95. MeOdwogajnym wyro-. 
kiem. Jak. w wyobrażeniach religijnych , ták politycznych 
teoryach można : dostrzedz 24W10} TONtu, „a przynajmnićj 


pewne niedowiarstwo w. wyrocznie nadsekwańskich spoli | n 


tyków i filozofów -z nad- Sprei **8 ieja, że za” 
pójdzie i tryb życia, zagłosoWANY więcój do obyczajów 


| miejscowych, tradycyonalnych; a nie do żurnalów mod 


Rok 1853. 


gł Przyjmują się > 
- OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA ` literackie, 5 


księgarskie , handl 
rolnicze itp. dr, (| odc 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
j Za oplatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 


następne po 3 grosze — z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy. 


Listy 
niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąws 
zy od stał lub 
znanych korespondentów. pobaw 


BEE” Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


co znowu zależeć będzie od tego, czy podobniejszćm do 
prawdy jest odstąpienie obecnego ministeryum lub nie. 
Tymczasem gazety angielskie ogłaszają oświadczenie 
księcia Szleswik-Holstein-Noer, przesłane prezydentowi 
sejmu duńskiego, a którego brzmienie jest następujące : 
„Sir, niech mi wolno będzie złożyć następujące oświad- 
czenie sejmowi: W dzienniku Altonaer Merkur. z dnia 
10g0 marca czytałem dokument tyczący sig układu Za- 
wartego między królem duńskim z jednój, a moim bra- 
tem księciem Szleswik-Holsztein-Augustenburg z drugićj 
strony, mocą którego ten ostatni w imieniu swojóm i swo- 
jej „rodziny“ wyrzeka się za pewną oznaczoną summę, 
praw i pretensyj, któreby stanąć mogły na przeszkodzie 
jakiemukolwiek bądź rozporządzeniu króla duńskiego 
w kwestyi dziedzicznój. W obawie, Że użycie niezwy- 
kłego wcale oznaczenia „rodzina“, mogłoby dać powód 
do mniemania, że owe „arrangement“ i mnie dotyczy, lub 
też, że dałem moje na nie przyzwolenie: oświadczam ni- 
niejszóm, żem 0 uk/adzie nic niewiedział , pókim go w ga- 
zetach niewyczyłał, i że poczytuję sobie za obowiązek, 
wszelkiemi legalnemi środkami utrzymić prawa, które 
nietylko są zaszczytem rodziny, ale zarazem wynikiem 
„publiczaćj konieczności“ dla dobra publicznego ; — prawa, 
których wartość i mądrość nigdy bardzićj się nieokazały, 
jak właśnie teraz, kiedy od ich utrzymania zależy nieza- 
wisłość korony i egzystencya narodu. Wzajemne zaufa- 
nie i wspólne poszanowanie ustaw i praw historycznych 
różnorodnych części duńskićj monarchii, były dotychczas 
ich spójnią łączącą i utrzymującą, kiedy zaś powstała 
myśl uchylenia onych, znikło zaufanie i stracono siłę. 
Brałem udział w ruchu 1848 roku dla obrony owych da- 
wnych praw. Kiedy zaś reprezentanci narodu poczęli na- 
ruszać owe instytucye, cofnąłem się; a kiedy duch nie- 
przyjaźny wcisnął się między króla i naród, opuściłem 
kraj. Gotowy w każdój chwili broaić prerogatyw monar- 
chicznych, niemnićj stałem mojóm przedsięwzięciem, u- 
trzymać historyczne prawa narodu niepoddając się nigdy 
układom, które je poświęcają. Układ dnia 8 maja, prze- 
ciw któremu protesiacyą moją rządowi angielskiemu dzi- 
siaj podałem, uważam za ukłud przemocy i rabunku 
traety of coercion and spoliation); tymczasem niecofn p 
bym się przed żadną ofiarą, którąbym wymódz Goia 
warunki zdołał. A takie są np. układ w myśl traktatu 
np. Utrechiskiego co do korony hiszpańskićj i francuzkićj, 
a to w laki sposób, Żeby korony duńska i rossyjska ni- 
gdy się na jednćj głowie złączyć, a tóm samóm Księstwa 
nigdy do państwa rossyjskiego wcielonemi być niemo- 


lub narowów nabranych w expeńsownych wycldczkśch d 
za granicę, a raczéj do hoteli zagranicznych. Zawszem 
się dziwił, dla czego pisarze nasi tsk wierszem jak prozą, 
od samego zawiązku literatury, nieustannie pisali satyry i 
jeremiady na psowanie się obyczajów, na pochopność do 
przyjmowania strojów cudzoziemskich, na nierozsądny 
zbytek i marnotrawstwo, podnosząc przylóm i za wzór 
stawiąc wielką prostotę, gościnność, rzetelność , surową 
nieskażoność wieku który przeminął. Za Zygmuntów sar- 
kano na obecne czasy; przymierzając je do patryarchal-- 
nych obyczajów jakie kwidy w narodzie pod Kazimie- 
rzem Jagiellończykiem. Za Wazów, unoszono się nad pro- 
stotą i enotami znamionającemi lata rządów obu ostatnich 
Jagiellonów. Za Sasów wiek siedemnasty uchodził za ideał 
trzeźwości i twardego Życia. Pod Stanisławem Augustem 
Naruszewicz w szorstskićj satyrze niechłostał juź złego 
obyczaju ale piorunował na zbrodnie, chociaż dziś, więk- 
sza część naszych pisarzy po wzór narodowego, obyoziju 
i enót obywatelskich, niesięga daléj jak w rj Rd 
czasy. Rozważając ten fenomen, dwie rzeczy alá ni 
na myśli: albo wszelka przeszłość ma taki TET co FREI 
cności, iż musi się w dobróm wydawać irig SYch SoS 
dałem na usposobienie autorów, prayo o ry jk Pij a 
n- starość szczęśliwe lata młodości; oi byw l ecz 
samój, im głębićj w przeszłość tém 27m0"; U prost 
szy, czerstwiejszy, bogobojniejccy, z szerzącą ik Man 
rowszy.‘ Niepodpada va się obyczaje, aż prawie do 
lizacyą miękną ale 6 Żiętna; lecz czemuż to ciągła 
zagłady rośych Rejów; Kochanowskich, Opalińskich a 
pojda ów, Brodzińskich , Rzewuskich ? Miałżeby to być 
irca dawany sobie od tylu pokoleń, aby przypominać 
£ rodowi ów ideał zamierzchły, sięgający Piastowskich 
stuleci? ideał, który pod różnemi pojawia się formami 
a-zawsze w jedno bije, w patryarchalność į wszystkie ` 


2 


gły. — Mam zaszczyt itd., (podp.) F. Szleswik-Holstein- 
Noer. — United Service Club, Londyn 24go marca 18534, 
——ap or 


Przegląd Polityczny, 


W poniedziałek wieczór miało nastąpić w Berlinie pod- 
pisanie aktu odnawiającego Związek celny w połączeniu 
z Związkiem podatkowym. "> 

Mnóstwo wersyi obiega względem rezultatu rewizyj do- 
mowych i aresztowań, które rozciągają się aż nad Ren. į 
Z listu gończego wydanego przeciw Drowi Ladendorff 
przekonać się można, że rząd podciąga tę sprawę pod | 
kategoryę zbrodni stanu. Gazeta pruska utrzymuje, że 
znaleziono przygotowaną już proklamacyą. W skutku 
wskazań z zabranych papierów wydobytych, pada podej- 
rzenie na udział w tym spisku „towarzystwa wzajemnego 
pielęgnowania chorych*, które liczy około 10,000 osób 
ze wszystkich klas i stanów. Z tego powodu towarzystwo 
to zostało zwiniętóm. 

— Ciało prawodawcze francuzkie zebrało się w sobo- 
tę na posiedzenie, ale niebyło żadnego przedmiotu doj- 
rzałego do dyskussyi, i uchwaliwszy projekt do prawa 
przyznający pensye dożywolnie wdowom po marszałkach 
Excelmans i Oudinot, rozeszło s'ę. Jak widzimy, czyn- 
ność Ciała prawodawczego niewiele zostawia śladów, a 
przecież zbliża się do kresu swojej sessyi; termin bo- 
wiem trzechmiesięczny z dniem 28 b. m. upływa. Mó- 
wią, że list p. de Montalembert (który w rubryce Fran- 
cyi podajemy), mocno rozdraźnił kilku jego kolegów 
z Ciała prawodawczego, wszakże dotychczas niezadowole- 
nie to objawiło się tylko w prywatnych rozmowach. - 

Rozdwojenie między duchowieństwem z powodu dzien- 
nika Univers, coraz większe przybiera rozmiary. Utrzy- 
mują, że arcybiskup paryski Sibour widząc, iż ogłosze- 
nie jego rekursu w dziennikach paryskich zanim doszedł 
rąk Ojca Ś., obudziło w Rzymie niechęć, i niespodziewa- 
jąc się pomyślnego dla siebie rezultatu sporu, postanowił 
złożyć godność arcybiskupią , a przynajmnićj żądać koadju- 
tora. Z tóm wszystkićm nietracimy nadziei, że Stolica apo- 
stolska wyda orzeczenie w duchu pojednawczym i w ten 
sposób położy koniec smutnym zajściom , jakich od kilku 
miesięcy jesteśmy świadkami. 

— Z Neapolu donoszą, że na wiadomość o rozruchach 
w Sycylii, wydano rozkaz wydalenia natychmiast wszyst- 
kich Sycylianów z téj stolicy; kilku zaledwie zostało wy- 
jętych i to na polecenie samego monarchy. Zresztą nie— 
mamy o owych rozruchach żadnych bliższych szczegółów. 
Podają tylko, że w Palermie znaleziono żołnierza przebi- 


tego sztyletem, na którym był napis: „Zemsta Mazzinie- 
wań, 'a jenerał Filangieri bardzo grożne wydał proklama- 


cye. Dokładniejsze wiadomości, przyniesie nam zapewne 
poczta wiedeńska. 


Przegląd miesięczny stanu galicyjskićj kassy oszczę- 
dności z dniem 31 marca 1853 

Stan wkładek pieniężnych z d. 23 lutego 185% r. 
złr. 2,548,435 kr. 1 d.Ż— Od d.d do 31 marca r. 
1853 włożyło 643 stron złr. 109,400 kr. 36 d. — 
W tymże okresie wypłacono 470 stronom złr. 59,445 
kr. 37 d.— a zatćm przybyło złr. 49,954 kr. 59 d. — 
Tym sposobem stan wkładek pieniężnych z dniem 34 
marca 1853 roku, był złr. 2,598,390 kr. — d. 2. 
Kapitał galicyj. instytutu ciemnych (w osobnym ra- 


nieodłączne od nićj przymioty i cnoty; Jeźliby słowa i 
narzekania tylu dostojnych mężów Rzeczypospolitćj nie 

były czóm innćm tylko grochem na ścianę, natenczas po- | 
mówiłbym ich o próżne gderalstwo, i mizantropię; co 

przyznam się pozbawiłoby dzieła ich wszelkićj wartości i 

znaczenia. Wolę przypuścić że to wieszcza przestroga o- 

budzająca rzewną tęsknotę za temi surowością swoją i 

prostolą pięknemi wieki, gdzie panował obyczaj w życiu 

i stosunkach towarzyskich, jakby żelaznym łańcuchem 0- 
pasujący człowieka, że niemógł ani z swój kolei, ani 

koła obowiązków bezkarnie wyskoczyć. Obyczajności może 

dziś mamy więcćj niż dawniój, nie będę się spierał, ale 

obyczaju mało. Dla tego też cieszę się kiedy widzę gdzie 

przechowany i uświęcany stary obyczaj , cieszę się wię- 

cój niż odkryciem jakiego dotąd nieznanego planety. Długą 

tę wycieczkę w dawne wieki nasunęła mi Wielkanoc a 

szczególnićj święcone, Moro że się wyrażę językiem te- 

goczesnym, zaczyna Wchodzić w modę, Och, dla Boga! 

tylko nie w modę, bo 10 grymaśne bóstwo, ale po prostu 

w obyczaj; co tém milszą napełnia otuchą, że tym try- 

bem powoli, powoli tak samo jak zrucaliśmy z siebie zna- 

miona swojskości, tak się też w nie oblekać będziemy; 

ma się rozumieć z pewuemi modyfikacyami zawisłemi od 

potrzeb, wyobrażeń, nowożytnego poloru. 

Wybaczą mi czytelnicy tę skłonność do nudnego mo- 
ralizowania, ale stan atmosfery wpływając na mnie, od- 
bił się zapewne w piśmie. Niemogąc mówić 0 słońcu, 
zieloności drzew, woni kwiatów, o Emausie, 0 Krakuso- 
wój rękawce, zapuściłem się w marzenia, mgliste, pół- 
senne, zgodne z tóm ołowianóm niebem, zaspami śniegu 
i wiatrem jęczącym po dachach. Towarzystwo krakowskie 
skłonniejsze w tym roku do wszelkich rozrywek i zabaw, 
zatrzymane przez Śniegi i mrozy w murach miasta, nie 
gooszłoby się bez jakićj niespodzianki mnićj więcćj spo- 
owi anój, Rozumiem lu, teatr amatorski i loteryą fan- 

4 na korzyść zakładów dobroczynnych. Wiadomo czy- 
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chunku) złr. 2,146 kr. 24 d, 2. Ogół wynosi złr. 
2,600,236 kr. 25 d. 

Na to ma Zakład na d. 1 marca 1858. 
a) Nahipotekach > . , 7łr.2,167,810 k. 19 d.— 
b) W zastawach na srebra jtd. „ 


4. — — 
c) W wekslach eskontow, , „ 134,200 5 — „— 
d) W galicyjskich listach za- 
stawnych « + + . „, . „ 450,200 , — „ — 
e) Wobligacyach pożyczki pań- 
stwa zroku1851 li. 4, „ 10,000 „ — „— 
f) W obligacyach pożyczki pań- 
stwa z r. NOW Kaz 8 


+ » 10,000 SE. z 
g) Wgołowiśnie . | | | 3 210,044 „46, 3 
Razem złr. 2,736,759 „ 5 „ 3 
Potrąciwszy powyższą stronom należącą się summę 
złr. 2,600,536 kr.25 d,— Okazuje się przewyżka 
wsummie złr. 136,222 kr, 40 d. 3, w którąto summę 
wchodzi prowizya od 1 stycznia 1853 r. stronom się 
należąca, tudzież prowizya z pożyczek na hipoteki 
iz innych interesów pobrana, fundusz własny za- 
kładu, koszta utrzymanią i zysk. 
We Lwowie dnia 34 marca 1853. bsi 
Od Dyrekcyi galicyjskićj kassy oszczędności. 
Kazimierz Krasicki, Naddyrektor. 
S. Krawczykiewicz, Dyrektor. 
TTET e 
Wiedeń 4 kwietnia, Do likwidowania prywatnych 
pretensyj do skonfiskowanego majątku osób skaza- 
nych w Siedmiogrodzie za wyrokiem sądów wojen- 
nych za zbrodnię zdrady stanu, ustanowioną została 
uemisya likwidacyjna w Hermanstadzie, przed którą 
zgłaszać się należy w ciągu 6 miesięcy. Wszystkie 
te pretensye odrzucone będą, które datują się od 3go 
października 1848 r. jako od chwili w którćj wyda- 
ną została proklamacya ogłaszająca udział skaza- 
nych obecnie osób w rewolucyi. =. Tra 
— Kor. austr. zwraca uwagę publiczności na no- 
wy rodzaj fałszywych banknotów na 10 złr. najno- 
wszćj formy, które dotąd w małćj pojawiły się ilo- 
ści. Cechy tych fałszywych biletów są następujące: 
Zwyczajny papier welinowy w dotknięciu miękki i 
gębczasty. Znaki wodne wydobyte przez wygniece- 
nie nie dość są wyraźne; robione są na miedzi lub 
stali. Rytowanie niedokładne, mianowicie figur sym- 
bolicznych; rysunek i rytowanie obu figur u doła bi- 
letu niedokładne i niezgodne z prawdziwemi biletami. 
Rozmaitość wyrazu głów Minerwy, Herkułesa i Au- 
stryi w górze biletu. Następnie głoski są nierówne i 


i Rebeka podług obrazu 
N. Poussina, i drugi fantastyczny * Księżna de Chateauroux 


: — odegraną była d 
ciem. Obrazy podst, FA > ałowano tylko, 
że za krótko trw I zaiste, jaka szkoda, że tyle ma- 
lowniczych i kosztownych kostiumów, a co więcój, tyle 
pięknych i gracyjnych postaci i Iwarzyczek zjawiło się i 
niknęło jak sen — bezpowrotnie =. dzi | - 


z wielkiém ży- 
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do Stambułu. 

— Na zgromadzeniu jeneralnem powszechnego au- 

stryackiego towarzystwa leśnego w Wiedniu w d. 2 
maja r.b. przyjdą następne przedmioty pod rozbiór, 
prócz sprawozdania z prae zeszłorocznych: Ułoże- 
nie programatu na nagrodę 1000 dukatów za najle- 
psze zaleśnienie okolic górzystych. Sprawozdanie 
z dat porównawczych leśnych we wszystkich krajach 
koronnych na wezwanie ministerstwa rolnictwa; wia- 
domości względem wszelkiegr rodzaju surrogatów 
garbarskich we wszystkich krajach koronnych, ce- 
lem najkorzystniejszego wydobycia garbniku, również 
na wezwanie ministeryum. 
Na pamiątkę ocalenia życia NPana odbitym zo- 
stał w Wiedoiu medal i zaraz w pierwszych dniach 
pierwsze całe odbicie zostało wyczerpanem, zatem 
musiano drugie odbicie zarządzić. 

— Gazeta wiedeńska podaje odezwę kongregacyi 
Mechitarystów, która posiada własną i bogata dru- 
karnię w Wiedniu i zamierza wydać album wszech- 
języczne na cześć Cesarza i w tym celu wzywa wszyst- 
kich poetów po wszystkich krajach koronnych, aby 
utworami swojemi przyłożyli się do tego dzieła, 
z którego czysty zysk przeznaczony jest na budowę 
kościoła. W tym celu ministeryum spraw wewn. we- 
zwało wszystkie rady namiestnicze aby za ich po- 
średnictwem otrzymać materyały do tego album, któ- 
re ozdobione będzie portretem NPana i rycinami her- 
bów i ubiorów narodowych wszytkich ludów monar= 
Polk Przedpłata wynosi 10 złr. Dzieło wyjdzie in 

olio. i 

— Gaz. Medyolańska prostuje wiadomość o liczbie 
ułaskawionych inkwizytów mantuańskich, która wy- 
nosi 58, nie zaś jak donoszono 53. 


Francya. 


ważną interwencyą kraju w swoje interesa, i w miej- 
sce zwalonćj mownicy, stawiać balow orkiestrę, 
Przyjm WPan iti. ontalembert. 


K. de 


jakież ostateczne korzyści 
zedstawienia, - kosztującego 
połów, tyle zmartwień, osobliwie 
która przeds ewzięcie to chciała do- 
Oto: pomimo potrojonych cen, po- 
an teatru, że biletów już niepo- 
; okazało się, że po odtrąceniu zwy- 
kłych kosztów które około 60 kły, dr k. Afatzą, i y 
kt części całego dochodu na rzecz Dyre - 
ora teatru; przedstawienie przyniosło 547 złr. i 56 kr. 
arlujcie sobie z nas Warszawianie , których 
przedstawienie amalorskie w roku przeszłym przyniosło 
ubogim 60,000 złp., żartujcie sobie z owćj trzecićj czę- 
ści przypadającój na rzecz dyrekcyi, jakby to amatorowie 
byli zagranicznymi artystami, którzy przyjeżdżają do na- 
szego miasta wyciągać pieniądze; ale cóż robić! — bie- 
dne dziewczątka sieroty, będą musiały przez ten u- 
szczerbek więcój znosić niewygody, nieraz drżeć od zi- 
mna, a często przycierpieć głodu... A jednakże opiekuń- 
czy Rząd nasz wspiera zakłędy dobroczynne, i pragnie 
aby się szerzyły i wzajemnie wspierały. Właśnie w Do- 
datku do Gazety Lwowskićj (Nr. 74) czytamy Obwie- 
szczenie galicyjskiego Rządu krajowego, które zachęca- 
jąc do zakładania ochronek, tak się odzywa: Zakłady do- 
broczynne, jako prawdziwe środki przeciwko ubóstwu i 
chorobom, powinny w państwie stanowić łańcuch zakła= 
dów, którego ogniwa z sobą połączone, wzajemnie się 
wspierają, trzymają itd:; — a daléj wyliczywszy ważność 
ochronek tak brzmi: „Poleca się zakłady te powszechnej 
uwadze, i byłoby do życzenia, aby dla swćj stósowno- 
ści i niezaprzeczonego pożytku, jaki przynoszą klasie pra- . 
cującćj, powoli we wszystkich miastach znalazły założy- 
cieli i wspärcie“, is 


Jikóg j 


— W końcu zesěřego tygodnia rozdany został mię- 
dzy deputowanych Ciała prawodawczego projekt bud- 
żeiu'na rok 1854. Główne pozycye pierwszćj jego 
części są następujące: Dochody stałe 419 mil., do- 
bra narodowe 17 mil., lasy i stawy 28 mil., docho- 
dy niestałe 851 mil., rozmaite przychody 22 mil., 
dochód funduszu umorzenia Si mil, nadzwyczajne 
wpływy (zaliczki stowarzyszeń kolei żelaznych itp. ) 
43 mil; czyli ogółem 1,520 milionów franków, czyli 
0 70 mil. więrćj aniżeli w r. 1853. 

W budżecie rozchodów , widzimy naprzód w roz- 
dziale ministerstwa wojny sumę 2,250,000 fr. w skut- 
ku przywrócenia 290 jenerałów na listy rezerwowe. 
Mimo tego wszakże, rozchody tego ministerstwa, 
w porównaniu z r. 1853 zmniejszyły się o 19%/, mi- 
lionów, stan bowiem czynny armii zredukowany zo- 
stał o 50,000 ludzi i 3000 koni. Budżet marynarki 
zwiększył się o 1,%00,000 fr. (Flota składa się o- 


becnie. z 168 ckrętów. i statków.,i z 24,624 żcbnie- | 


rza). Budżet ministerstwa robót. publicznych przed- 
stawia również wzrost w rozchodach o 49%, mill., 
po większćj części na budowę kolei żelaznych prze 
znaczonych. W rezchodach innych ministeryów niema 
wielkićj różnicy od tegorocznego budżety. Dla otrzy- 
mania przewyżki półtora miliona w dochodach, an- 
szlagowano niestałe dochody dużo wyżćj, aniżeli ta- 
kowe -dzisiaj przynoszą, w nadziei, że dochody te 
wzrastać będą w dotychczasowej proporcyi, a nadto 
zapisano w budżecie dochodów sumę 1,800,000 fr. 
pochodzącą ze sprzedaży dóbr ludwiya Filipa. Tak 
więe Ciało prawodawcze- powołane będzie do sank- 
cyonowania konfiskaty dóbr orlezńskich, która tæk 
powszechne wywołała oburzenie. - Ciekawa rzecz, 
czyli ta kwestyan obudzi w lzbie opozycyą; jest to 
dosyć prawdopodobnóm, jeźli sobie przypomnimy z ja- 
kiemi oklasksmi przyjęty został w zeszłym roku u- 
stęp mowy hr. Montalemberta, w którćj winszował 
Izbie, iż niezostała powołaną do sankcyen"wania 
owych niesprawiedliwych ekretów. 

— Wczoraj był bal u księżnćj Matyldy Demidoff. 
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ną jak wysokićj stopie doskonałości utrzymywany jest ten | 


Rzeczywisty (tym razem) tytuł pierwszéj tancerki berlińskićj 
opery, najlepszóm jest artystki zaleceniem, i ani wątpić, że pani 
Brue znajdzie te same oklaski, jakie ją za jéj pierwszym po- 
bytem w mieście naszćm, przed parą laty witały. Obok tańców, 
pani Brue wystąpi również W komicznćj scenie „der Kurmarker 
und die Piearde* która wszędzie w Niemczech dawana była 
z wielkim sukcessem. 

— Nakładem W. Romaszkąna wyszła mowa miana przez X. 
Damazego Zielewicza w czasie 2ałobnego nabożeństwa, za duszę 
4. p. Karola Antoniewicza, i sprzedaje się na korzyść pogorza- 
łego kościoła XX. Franciszkanów w księgarni wydawnictwa dzieł 

(katolickich. Tuszymy sobie iż szanowni czciciele tak zacnego 
' kapłana jakim by } śp. X. Antoniewicz, pospieszą z rozkupieniem 
tych kilkuset egzemplarzy Mowy rzeczonćj, i tym sposobem przy- 
czynią się do zwiększenia funduszu na dalsze prowadzenie fa- 
bryki kościoła, do którego Sądzimy, iż w tym roku jeszcze na- 
bożeństwo wprowadzonćm będzię,  . 

— Żerków 29go marca. Wpięrysze święto wielkanocne chciał 
(z rana powitać tu maz Jakób: Kunicki uroczyście pamiątkę 
| zmartwychwstania Zbawiciela i tak silnie nabił moździerze usta- 
| wione około dzwonnicy za kościołem, że jeden z nich przy wy- 
strzeleniu pękł i zabił na miejscy Kunickiego. (G.P.) 

— Konsul francuzki w Mossul „ p. Place, zajmuje się we- 
dług doniesień ciągłem w Yersabaq poszukiwaniem i odkopy- 
waniem starożytności asyryjskich, Niedawno "odkrył kolumnadę 
podwójnego rzędu i wiel ką Szerokjemi płytami kamiennemi wy- 
łożoną terasę. Po za temi słupami kazał p. Place otworzyć prze- 
kopy i odkryto mur stóp Wysoki, 21 długi, wyłożony cał- 
kiem cegłami malowanemi lub emalią dobrze zachowaną. Ma- 
' lowidła przedstawiają ludzi, zwierzęta, rośliny, i jest to pierw- 
' szy, zupełny, na gruncie zachowany wzór malarstwa asyryjskie- 

go. Stanowi oraz dowód Przekonywujący, na jaki właściwie u- 
żytek szły cegły emaliowane, znachodzone w tak wielkićj ilo- 
ści w odkopaliskach Niniwy i Babilonu i stwierdza przytem o- 
b pisy pałaców asyryjskich 1 malowideł tamtejszych znajdujące się 
w dziełach Kteziasza i Diodora, 

Pomieniony konsul francuski odgrzębał także i jedyńą potąd 
i znaną statuę assyryjską w niczóm nieuszkodzoną ; jest. ona z ta- 
kiego samego marmuru 0 1 wynalezione dawnićj już płasko- 


Uważano na nim długą rozmowę między posłem ro- | rzeźby, wysoka 4'/, stóp» i Przedztawia figurę z flaszką w ręku. 


syjskim p. de Kisselew i ministrem ngene zagrani- 
cznych p. Drouin de Lhuys, oraz hr. Morny. Pewne 
wrażenie sprawiła wiadomość o przybyciu nadzwy- 
czajnego deg Sj Cesarza rosyjskiego do Londynu. 
Kuryer ten odb) B Pele 0 1 
w dniach sześciu. omyślają się, że między gabi- 
netem St. James a dworem petersburgskim zupełne 
panuje w kwestyi wschodnićj porozumienie. 

— Mówią że hrabia Chambord napisał do Ojca 
Ś. list, w którym protestuje przeciwko tak formalne 
ma i uroczystemu uznaniu Cesarstwa przez stolicę 
apostolską, jakiemby było pomazanie Napoleona: III 
przez Jego świątobliwość. UA i 

— Zapewniają, że kompania angielska przedsię- 
biorąca połączenie kanałem dwóch OQccanów, przez 
międzymorze Panama, chce otrzymać od rządu fran- 
cuskiego wsparcie w summie 10 mil. fr. Dodają, że 
cesarz Mikołaj, podpisał na ten cel znaczną summę 


chociaż mnićj interesowany, 
Turcya. 


Lloyd pisze z nad Uany w końcu marca: Czamił 
pasza udał się wreszcie do Mostaru 19 b. m. a w 0- 
góle nie szczególnićj szło mu o zmniejszenie cięża- 
rów. Owszem zdaje się, że nie nicmiał pilniejszego, 


jak pościągać wszystkie zaległości skarbowe nale- | 


żne od dzierżawców ceł i podatków, również te któ- 
re należą od dzierżawców dziesięcin, monopolistów, 
handlarzy tytoniu i t. d. Wielu dzierżawców uwięzio- 
no w Sarajewie za nicuiszczenie się do skarbu a nikt 
ich. nieżałuje z powodu ich ucisków. Hurszyd pasza 
zadawałai» bardzićj niż Czamił. Jest też to człowiek 
uczciwy i nieprzedajny co bardzo wiele tu znaczy. 
Powiadają o nim, że osławiony Fehim pasza Tuzli 
ofiarował mu 2000 dukatów, ale został zawstydzo- 
ny. Pierwszy też to z wezyrów, który otworzył nie- 
jako chrześcianom drogę do zażaleń. Tak też w Li- 
wnie zrobił musselimem Raszyda bega z Białogrodu 
całowieka rozumnego i łagodnego. Spirydjon Rejko- 
wicz rodem z Dubrownika (Raguza), który długie 
lata by? kupcem w Sarajewie a potem założyci: lem 
i śpęę orem szkoły narodowej, zamianowany został 
c.k. ajentem konsularnym w Liwnie. 

Podróżni przybyli z Hercegowiny powiadają, że 
Turcy 40tu-kilku uwięzionych Grahowian prowadzili 
do Mostaru, i że tylko 18 dostawili na miejsce, a 
resztę w drodze zabili. Mówią nawet, czemu uwie- 
rzyć trudno, że niektórych piekli żyweem (?) Zda- 
rzało się to przed wojną serbską o niepodległość. 
Jeźdzey tureccy, A raczćj w większćj części konie 
jazdy tureekićj mieli przyjść w tych dniach do Sara- 
jewa z Czarnogóry; mówię konie, bo jeden jezdny 
wiedzie ze sobą po 3 lub 4 zgłodniałe wychudłe 


szkapy. 
a 


Kronika miejscowa | zagraniczna. 
i anie Dzisiąj występuje w teatrze pani Brue 
Au: desk skt zc Pani Brue; Jest RER 
jedną w najpierwszych artystek berlińskiego baletu, a wiadomo 


ył podróż z Petersburga do Lon ynu | 


miarą cen konsumpcyi lame Faktem 
i r 
dzo mało obendzony, kapojących nie wielu. * Chłopskie konie pła- 


cono bez zmiany. 
CENY ZBOŻA > 
na Targowicy publicznej w Kleparsu prwy Krakowie 
w trsech gatunkach praktykowane, w mon. konw. 


L ak IH. Gatun. 
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W KRAKOWIE 
dnia 5 kwietnia 1853 roku. 
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rgowego, 
Kommisarz Targ. 
, Teofil Wesper. 
Siermontowski Adjunkt. 


M. opi i 

dku i bezpieczeństwa. 
od dnia 19 do 23 ME T: r. u PP. 
Nowickiego, Wątorskiego i PindelekieGo bułka za grosz w prže- 


N.6202 RADA 
Wydział po 


Podaje do wiadomości,” 


(298) 


3 


cięcia ważyła oztćry łóty, funt chleb ; 

szy siedm; zaś PP. Chęciński i Małasińąki wajęn dał 

pieczywo. — Kraków dania 30 marca 1853 p, 
Vice-Prezes Kochanowski. — Z. Sekr. jen. J. Estreicher. 


N. 415. 


r na gro- 
mniejsze deałar Seji 


(289) 


asprzyckim małżon- 


kom przyznanym zostanie. — Kraków dnia 3 mar. 
z : ca. 1853 
Sędzia prezydujący 4, K, s 
(1-3) Z. Sekretarz W. ZY i il 


N. 9237. CES. KRÓL. TRYBUNAŁ 


Pite 26 

Wielkiego Ksiestwa- Krakowskiego. ag 

W myśl art. 12. ust. hyp. s r. 1944 wzywa wszystkich mają 

cych prawą rzeczówe do spadku po Petroneli Zygmuntowiczowój 

pozostałego, s połowy domu w Krakowie pod L, 96 w gm. I. sto- 

jącego, tudzież połowy z summy kapitalnćj 948 złp. z procentami 
od dnia 18 stycznia 1848 r. i kosztami sporu złp. 58 gr. 10 na » 

domu 83 w gm. VI. m. Krakowa ubezpieczonćj składającego się, 

aby z takowemi w przeciągu miesięcy trzech do o. k. Trybunału 

zgłosili się, po upływie bowiem tego terminu, spadek rzeczony 

Michałowi Zygmuntowiczowi przyznanym zostanie. 
Kraków dnia 24go Lutego 1853 r. 


(1-3) Sędzia prezydający, Brzesiński. 
Za Sek. W. Płończyński. 
(300) Obwieszczenie. 
PISARZ CES. KROL. TRYBUNAŁU 


Wielkiego Ra EA Krakowskiego. 

Podaje do pablicznćj wiadomości, iż na Żądanie 
suteesorów śp. Józefa Hallera de Hallenburg, jakoto: 
JWW. Elżbiety z Górczyńskich Hallerowćj, wdowy 
po śp. Józefie Hallerze, jako matki i opiekunki ma- 
łoletnich po tymże pozostałych dzieci: Cezara Hal- 
lera de Hallenburg przydznego opie una, Edmuoda 
Hallera de Hxllenburg i Henryka Hallera de Hallen- 
burg w Krakowie przy ulicy Śtćj Aany. pod L. 310 
zamieszkałych, sprzedanemi zostaną przez licytacyą 
publiczną w drodze przymuszonego wywłaszczenia, 
na satysfakcyą łącznej summy złp. 50,000 do obli- 

jw urzędowych z dnia 11 lipca 1843 r. i z dnia 
27 grudnia 1847 r. przed Notaryuszem Strzelbiekim 
zdziałanych, dłużućj, oraz zaległych procentów i ko- 
sztów prawnych, dobra Płaza z przyległościami 
Oblaszki, Nieporaż w gmin, XI wiejskićj Kościelee 
w okręgu miasta Krakowa położone, własnością Bar- 
bary Fremyn będące, graniczące od wschodu z wsia- 
mi Regulice i Grojec, od południa z państwem Lipo- 
wieckiem i Pogorzycami, od zachodu z państwem Ko- 
ścielec, od północy z wsią Piłą, Bolęcinem i lasami 
do państwa Młoszowskiego należącemi. 

Zajęcie powyższych dóbr uskutecznionem zostało 
aktem Komornika Pawła Więckowskiego w dniach 
1, 8, 9, 10, 12, 14, 15, 16, 17 lutego, 10, 12 
13, « "E 15, 16, iz, 19, 20, 30 marca, 20. 21, 
23, 24, 25 kwietnia, 3 i 4 mają 1849 r. spisanym. 
którego treść do L. 479 D. H. na dniu 4 czerwca 
1849 r. do ksiąg hipotecznych wniesioną została. 

Cena szacunkowa i warunki licytacyi zajętych dóbr, 
wyrokami c. k. Trybunału miasta Krakowa i J. O. 
Wydziału I, z dnia 23 pzździernika 1851 r. i z d. 
S stycznia 1852 r. tudzież Wydziału II z dnia 47 
marca 185% r. nakoniec Wydziału I zdnia 21 paź- 
dziernika 186% r 30 gruduia 1852 r. Wydziału II 
z dnia 24 lutego i 30 msrca 1853 prawomocnemi 
ustanowione, są następujące: 

1. Cena szacunkowa dóbr Płazy z przyległościami 
Oblaszki i Nieporaż ustanawia się na pierwsze wy- 
wt Panie, na zasadzie wyroku c. k. Trybunała miasta 
Krakowa Wydz, I z d. 21 października 1852 roku 
w summie złp. 230,194 gr. 69, w grubej courant 
srebraćj monecie, do któregoto szacunku nie wchodzi 
summa indemnizacyjna za pańszczyznę, jaka w swo- 
im ezasie ustanowioną będzie i która nie do nabyw- 
cy, lecz do wierzycieli, jeżeli ciź zapłaty z szacun- 
ku nie otrzymają należeć ma, która te summa w bra- 
ku licytantów, dopiero na trzecim terminie do dwóch 
trzecich części, to jest do złp. 153,462. gr. 24 zni- 
żoną zostanie, i ed zniżonćj ceny, na tymże trzecim - 
terminie, beż dalszych obwieszczeń, dalsza licytacya 
kóntynuowaną będzie, i wypłata zaofiarowaneg? dle 
cunku może zyka w monecie kurs mającćj; W 
kursu w czasie wypłaty. Zr g 

2. Chęć licytowania mający złoży na No i 
część ceny szacunkówćj, tojest zēp. 23,0 AM iż 
które w razie niedopełnienia dalszych co nica 
traci i nowa licytacya -saer i daw *gcy 
zaś na zysk ogłoszon zie. Sorki 

3. Od składania adum wolni oe ebe 
daz sutcesorowie śp. Józefa 4 

4, Podatki w doi 14 po lG APacI szacunku ogól 
do, Kesy growed e i sprzedaży za kwitem ađ- 
nego koszta egze o," „opierającego, a to na m 
wokata. tęż, sprzed! i E ocy 

„roku Trybunału, który je oznaczy. 
ws ° Widerkaufy i inne ciężary hipoteczne, jakie bę- 

i udowodnione, pozostaną przy nię- 


dukowane ; 
dA homości i strącone zostaną g szacunku, ed. których 
x procenia pa 


widerkaufów nabywca opłacać będzie 
5 ooy Zaś bez względu na skutki klasyfikacyi opłacać 


4 


od summ skarbowych i instytutowych, 


będzie procenta e i 
i; i Powie realności tejże hipotecznie u- 


na pierwszćj po 
bezpieczonych. 


6. Nowonabywca dóbr Płazy, obowiązany będzie 


ontraktu dzierżawy sześcioletniej WHhel- 
REY Ciemierekićj aż do dnia 24 czerwca 183% r. 
z zastrzeżeniem dopełnienia w ostatnich Arzech latach 
przez obiedwie strony wzajemnych obowiązków z kon- 
traktu tego wypływających, a to w mać wyroku c. 
k. Sądu Wyższego z dnia 30 lipca 1851 r. 

7. Nabywca obejmie posesyą samych dóbr Płaza 
z przyległościami stósownie do aktu zajęcia, lecz bez 
tych inwentarzy żywych i nieżywych, które na mo- 
cy aktu notaryalnego z dnia 10 lipca 1848 r. pra- 
womocnym wyrokiem C. K, Trybunału Wydz. I dnia 
9 października 1849 r. i następnym wyrokiem po 
jnkwizycyi z świadków i wykonanćj przez Wilhel- 
minę Ciemierską przysiędze, na dniu 23 październi- 
ka 1851 r. zapadłym wyłączone z zajęcia i jéj na 
„własność przyznane zostały. A je 8i 

8. Resztujący szaconek: wypłaci nowonabywca na 


skutek prawomocaćj klasyfikacyi za asygnacyami ci 
k. Trybunału z procentem po 5 od sta od daty licy- 


ta. Przychody z dóbr Płazy z przyległościami na- 
leżeć będą do nowonsbywcy, od daty przysądzenia 
kowych. Faye, 
ę 10. Otrzyma nowonsbywca dekret dziedzictwa, 
gdy dopełni warunku 2 i 4 i obejmie na mocy tako- 
wego posesyą dóbr wedle osnowy aktu zajęcia. 

11. W ciągu dni 8 po przysądzeniu stanowczem , 
każdemu wolno będzie '/g Cźęsć znofierować wyzej 
nad wylicytowany szacunek, którą wraz % summą 
wadialną złożyć będzie obowiązany do depozytu są- 
dowego, poczem stósownie do prawa licytacya dalćj 
kontynuowaną będzie. | 

Sprzedaż ta odbywać się będzie na audyencyi pu- 
blicznój c. k. Trybunsłu miasta Krakowa i 
w Krakowie przy ulicy Grodzkićj pod L. 106 o go-. 
dzinie 10 zrana posiedzenia Swoje zwykle odbywa- 
jącego, za popieraniem Jana Hieronima Stefana Rze- | 
sińskiego 0. P. D. Adwokata w Krakowie przy uli- 
cy Poselskićj pod L, 194 zamieszkałego. 

Do którćj wyznaczają się trzy termina: 

1) na dzień 16 czerwca 
2) na dzień 21 lipca 1853 roku. 
a 3) na dzień 25 sierpnia 
zywa i č ca li szy 
chęć aaa ssh dra inaa iako a licyiacya mas zak 


czowe mający, aby się na pierwszym terminie licy- 
tacyi stawili i prawa swe przy ustanowieniu Adwo- 
kata pod prekluzyą zaprodukowali. 
Kraków dnia Ź kwietnia 1858 roku. 
Librowski. 


| 


m 
— 
1 
(25) 
2 


C. K. SĄD POKOJU 

Okręgo IV. Chrzanowskiego. 

Wzywa wszystkich mogących mieć prawo do spadku majątku 
po niegdy Szczepanie i Maryannie łysikach bezdzietnie zmarłych, 
włościanach wsi Luszowic, pozostałego, z reolności pod pozycyą 
39 T. C. wsi Luszowice zapisanćj i ruchomości składającego się, | 
aby w ciągu trzech miesięcy z prawami swemi do sądu tutejszego 
zgłosili się, po upływie bowiem tego terminu, spadek pomioniony 
zgłaszejącym się Stanisławowi Łysik, tudzież Janowi i Annio 
Głowaczom, w częściach z prowa- im przypadających, przyznanym 
zostanie. — Chrzanów dnia 5go stycznia 1853. 
X. G. Ligęsiński, S: p. — L. Majewski. 


| 

| 

| 
OBWIESZCZENIE. | 
Dominium Radze cyrkuła Wadowickiego, wzywa powołanych na | 
plac assenterunku J.na Grzesło pod N. 57, Jakóba Pindla pod N. | 
| 


(247) 


138 i Franciszka Kręcioćha pod N. 61 we wsi Chocznia, potóm 
Andrzeja Stanka pod N. 25 we wsi Rudze konskrybowanych, aby 


się do dnia t5go kwietnia 1853 r. osobiście stawili, inaczej za 
zbiegów przed rekrutacyą uważani będą. j 

Rudze dnia 24go marca 1853 r. (290-1-3) 
ga Ediktal-Vorladung. (302) 


a a Dominium Osiek und Desznica Jaslouer Kreises 
werden die lega abwesenden, auf dem Assentplatze 1853 nicht | 
erschienenen pozę? fichtigen, als: Michael Stal aus SŚwierchowa 
H.-N. 31 ex = a e aua der Ortschaft Desznica: Michael Czu- 
chran ex 3 sy isss ski Daniel ex 1832 H.-N. 34, 
_Hawozak „prętu Iwan aż None nak! Johann ex 1831 
H.-N. -4 Maziutycz Mathzeua ex Ed węg Iwan ex 1831 
HNC 40, Guzy Miobael ex 1830 HN. 65) Tyrpak Andrena 


ex 1827 H.-N. 41, Demcrsk Hilarion ex 1826 H.-N. 32 und aus 
der Ortschaft Jaworze: 
lak Herman nar 1930 as 
5 hiemit vorgeladen, binen V Va 
ihre R Abweseohejt zu rechtfertigen; 
als Rekrutirungsfiichtigen behandelt wer 
Osiek den Zlsten Marz 1853 


den wiirden. 
(1-3) | 
SPOSTRZE 


IA METEOROLOGICZNE.  - 


CZAS. 


e s 
N. 349. Wez wanie: (238) 
Z strony dominium Poremba Wielka obwodu Sandeckicgo, wzy- 
wa się niniejszćm nieobecnych i zbiegłych popisowych:. Bartło- 
mieja Piekarczyk N. D. 67, Sebastyana Tram N. D. 118 i Bartło- 
mieja Hiberdę N. D. 22 z Poremby — Bartřomicja Zapałę N. D. 12 
z Niedźwiedzia — Tomasza Krężel N, D. 152 Witowa — Rocha 
Madej N. D, 51 i Wawrzeńca Naporę N, D. 117 z Koniny — Woj 
ciecha Surmę N. D. 81, Java Niedojąd N. D. 89, Jakóba Rzepkę 
N. D. 122, Andrzeja Nowak N. D. 192, Wawrzęńca Kołodriejczyka 
N. D. 6 z Lubomierza — J*na Dydzika N.-D. 130 i Mateusza 
Kołodziejczyka N.D - 133 » Łostówki — Wojciecha Wcisło N. D. 
8 z Mszanćj Górnćj — aby w przeciągu 6ciu tygodni tutoj stawili 
się, inaczój postąpi S!$ z nimi podług w tćj mierze istniejących 
w. przepisów. — Poremba Wielka 11go marca 1853. 
(3) (© Rucki. 


PETZ 


ms 
L.5441, K 0 M I T E T (3) 


C. K. Towarzystwa Gospodarczo = Rolniczego 
Krakowskiego. 

Otrzymawszy cenniki pasion gospodarczych, tudzież szczepów 
drzew, owocowych i nasion kwiatów z najsławniejszych Niemiec 
zakładów, uwiadamia o tém- Szanownych Członków Towarzy- 
stwa, w celu, aby życzący sobie opatrzyć się w takowe, Ze- 
chcieli cenniki te w. Biórze Towarzystwa przejrzeć, a następnie 


(oznajmić, jakie przedmioty i w jakićj ilości żądają dla siebie 
| mieć za pośrćdnictwem Komitetu sprowadzonemi. A gdy znaleść 
się. mogą producenci krajowi nasion pastewnych, Komitet oświad- 


cza się nasiona takowe w skład Towa:zystwa odebrać i roz- 


| sprzedażą onychże zająć się ofiaruje gotowość — jak to w ro- 


ku zeszłym praktykowało się i już w r. b. czyni. 
Kraków dnia 1go lutego 1853 r. 


(106) Zastępca prezyd. Darowski. — Sekr. Jerzmanowski, 
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marca 1853 zupełnie od słażby LE ore uwolniony, pragnie 
wejść do obowiązków oywilnych: = a A sobie podpisanego do 
jakichkolwiek zatradnich przyjąć *Y 0% ra0zy przysłać za- 
wiadomienie do garnizonowego szpital P% _azimierzu, gdzie tym- 
czasowo obecnie zosteje. u srefx eiis dymiss, żołnierz 
(254-3) z pułku 460 "OZArÓW ©. k. austryackich. 


Dom 


pin obznejmiony s rachunkami ! pismem; a na dniu 15 


N. 6 przy wsi Grzegórzki, zupełnie odrestaurowa- 
i okoi mieszkalnych, k p a 
ny, mający pz: Pikó stancyj i Ara uchnię, pi 


wnicę, wozownie i stajni ród warzywny, 
jest Gy, Jub c a každego 07980 40 wydzierżawienia nA 
wynajęcia. (212-3) 


Sławnego du BARRY z Londynu 


Revalenta Arabica 


znajduje się na składzie w handlu 


aae. SSACHAMGPE"HM HA" HFC RER. 
(135) j w RZESZOWIE. G) : 
(190) W BIÓRZE 6) 


c. k. Towarzystwa Gosp. Roln. Krakowskiego 
przy ulicy Szewskićj N. 335/5 
nabyć można następujęce nasiona produkowane w kraju: 
Trawa KFymoteusza (pleum pratense) korzec 130 
fnt. wagi wied. 180 fnt. wrocł. netto złr. 40 mk. garn.złr. 1 kr. 15 
NWiieszamka w którćj przeważa Tymoteusz, 
a w równych częściach Miodawa trawa i 


mietlica +2%4000 0040.00 000%000044000080 p) pis gy 80 
BdoniczymaA biała...... asikjataiecją. RYTKIL FR 
NWiietliEA pospolita (agrestis vulgaris).... y s « „30 
Trawa miodowa (holcus molis) .....:::: n n « s 15 
Fasola piesza, siarczana. .....2:::22::: n yo: „40 

=+ >ii piesza, gliniana s s sapoti for s gi + w 82 

—— dziad rudy sisas ws iiih ti goe na DA 

——. r dziad: czarny. « dagis siid alnn Fa aaa 

oi perłowa + «sssssswscwycescs> 9 eiie n SD 

—— piesza WCZEŚNA > osoen ejeto wao 9 w * » 40 

AE mieszana w różnych gatunkach. ++. » = no + » 40 

—— piesza nowa, późną ..+.+++++++:* n i m * » 40 

j Wyka szara, erfarcka s syi ariin 379 „ 24 
| Zołądź z okolic podgórskich, z gruntów glin- 

kowych s «+2 «2 «222.06 Fwaaża siston sza siwz b 
©rkisz (Anat Gerste) oryginalnie sprowa- 

dżony i przyswojony . «bss sess otseste po w > w 25 


BKNIĘ” Nasiona te na żądanie mogą być pocztą przesłane po 
cenach powyżćj wskazanych z dodatkiem po 3 kr. mk. za 
opakowanie przy każdym garncu. 


| MIESZKANIE (może być stajnia i wozownia), 


jest dó najęcia od 1go kwietnia lub zaraz, w gm. VI. N. 3, przy 
Stradomiu w ulicy Śtój Agnestki. — Przy tym domu jest w tym 
czasie do wynajęcia ogród warzywny i owocowy, przeszło 
mórg 1'/, obejmujący, obmurowany. — Wiadomość bliższa u wła- 
ściciela domu. (198-3) 


na jiętrze, świeżo odrestauro- 
wane, z 4ch pokoi, garderoby, 
kuchni.i piwnicy składające się 


Nakładem WWojcieeha Niamieckiego, dzierżawcy dru 
karni zakładu narod. im. Ossolińskich we Lwowie, zaczęła wy. 
chodzić zesaytami 


księdza kanonika J. F. Józefowicza 


„KRONIKA MIASTA LWOWA 


przełożona % niewydanego dotąd rękopismu tacińskiego. 
Ważne to dzieło historyczne, opowiadające rok po roku główne 
zdarzenia miasta w najpamiętniejszćj jego epoce, zwraca osobliwie 
uwagę na wypadki, dotyczące stanu kościoła i spraw duchownych, 
i będąc przeto równie znamienitóm wzbogaceniem materyałów do 
historyi miast jako tóż: i dziejów kościoła krajowego, miewa na- 
wet w niektórych rękopismach tytuł: 


Historya Arcybiskupstwa Lwowskiego 


wydany obecnie zeszyt I. i każdy następny, obejmujący około 10 
arkuszy wyraźnego druku na białym papierze, kosztuje przed wy- 
daniem ostatniego zeszytu . «. « « +: « « « . . 50 kr. mk 
Po wydaniu ostatniego, cena podwyższoną zostanie, Całe didto 
składać się będzie „A mg poka 2 
Prenumerować można u nakładoy w drukarni l 
skich we Lwowie, jako tóż we wszystkich a laaa z 3 


= 


Tamże prenumerować jeszcze można na 


BZIEŃNIK LITERACKI 


wychodzący od początku roku 1852, co sobota, w formacie wi 

ź e macie wiel- 

kim 4to. Prenumerata kwartalna. wraz z przesyłk oczt 

2 złr. 15 kr. mk, +, "8 
„= poli py egzemplarzy z całego roku 1852 broszuró- 

> eA pig atem 1 spisem rzeczy, jako tóż ostatnich kwartałów 
Raczej pojedyńczych, nabyć można tylko u wydawcy, w dru- 
arni zakładu Ossolińskich we Lwowie. f 


(186-2-3) 
Kurs 
Wiedeń. ` papierów pu bliczny AE, lenlędzy „SE 


91'/,. — Meteliki 4, - prac. 85'/,. —  Motaliki 4-proo, 755,. — 
3-proo. s 1950 r. 57',/ — 8',-proo. 48. — f-proo. "ioy, 
s cięgn. s 1830 r. 260, W2. — Augsburg 109%/,, — Londyn 
10 kr. 49'/,. — Paryż 1295,.— Akoya Baakowo 1410. — Akcyo 
kolei śol. póła. Ferdyx. 2346, — Pożyczka s r. 1661 lit. A977 
B. 116%. Qst-Donav Dampfsch. 770. mą 
Kurs krakowski Ggo kwietnia. Banknoty austryao. żądają 96 
płacą 95%,. Praski kurast ż. 102',, pł. 102. Ruble wa fha 
nowe $. 100'/, pł. 100.— Cwanoygiery nowe ż. 104'/, pł. 104.— 
Owancygiery stare ż. 103%, pł. 102. — Imperyały ż, 34 9, pł. 
34 6. — sp Ap PH i holenderskie ż. 19 12, pł, 19 8. 
Z0frankowe š. 83 6, pł. 33 —,— Listy Zastawne polska. żądają 
101%, pł. 101',,— Listy Zastawne galis. è. 927, pł. 92'4. 
Kurs lwowski z dnie 31go marca. Dukat holend. 6 adr. 2 kr. 
Dukat oes. 5 złr. 7 kr.—  Półimporyał ros. 8 sēr. 53 kr. — 
Rabol ros. 1 z4r. 43'/, kr.— Talar | scp 1 sēr, 35kr. — Polski 


wisk Zmianat karant i pięciozfotówka 1 zdr. 17 Kurs listów sast. w ga], 

E Stan = À w a "R stan. Iastytocie kredytowym: Kupiono próca ge. ad 100 po 91 

A atmosfery. napowietrzne, słr. 50 kr. w m. k-— Sprzedano 100 po — sēr: — kr. — Da- 
> od do z „płat se — kr. — — Żądapo U ATYTO 

4) 2) 27” 4” 923 0 2 południowy Pogod a słońcu-|-17"2R, urs wiedeński s dnia 5 kwietaia. — M 2: — Nowa 

„itot „ 5 094 2 6 2 42 | wschodni n SA Aie "UA 4 804 | -L195 pożyczka. 85,— Aksyo Banka sied. 1407. — Axcyo kolei żel. 
5| 6 2 2 2 13 È m pochmurno dołem mgła— deszoz: zh sgl. 239*/,.,— Agio od słota 14, od srobra 9. . 

1 7 6 2 i pł Pogod - d Kurs wrocławsk! s dnia 5 kwiet. Banknoty austryack, 98, ż 

» p.plagowgj T p | 8 ao Chmurami w poł. doszoż drobny Banknoty polekio 98', k. -- Listy sastswno polskie dawno i 

4 » muruo f 08 |--202 98VY ż. — Li jo poznań. 4%, 105 
` P af 2 50 zpłzachodni moony k móony deszcz TE Opd 81%, id śe re” kak. górno-aalęa. 941, d. È., dto 
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axvomi czapiińsui Zarządzca Drukarni. 


